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Zam ach  na estetyczny w ygiąa miasta
i pryw atną w łasność

Kupiectwo polskie w ostatnich 
latach kosztem wielkich nakła­
dów pracy i pieniędzy podniosło 
na wysoki poziom zarówno we­
wnętrzny, jak zewnętrzny swcje 
sklepy, wystawy i t. d.

Obok kupiectwa n.ewątplrwie 
duże zasługi ma wydział artysty­
czny samorządu stołecznego, któ­
ry wciąż stawia kupiectwu bar­
dzo wysokie wymagania z punk­
tu widzenia poziomu artystyczne­
go, urząuzen, szyldów i napisów. 
Dzięki tym wysiłkom ulice śród­
miejskie Warszawy, estetycznym 
wyglądem coraz więcej przypo­
minają stolice zachodnio - euro­
pejskie.

Niestety, co się jedną ręką bu­
duje, drugą niszczy.

Dotychczas Warszawa odczuwa 
Drak dostatecznej ilości slupów 
reklamowych i szafek do wywie­

szania różnego roazaju odezw o- 
ficjalnych, politycznych itp. 
Wskutek tego ostatnio obserwu­
jemy, jak piękne licówki fron­
towe skieppw i kamienic są do­
słownie zatapiane afiszami różne 
go typu, do wyborczych włącznie.

Nie oszczędza się ani marmu­
ru, ani piaskowca, ani obić meta­
lowych.

Tego rodzaju praktyki nie tyl­
ko szpecą cnwllowo, lecz nieste­
ty pozostawiają trwałe ślady 
wskutek kwasów znajdujących 
się w postaci domieszek w rożne­
go rodzaju Klejach,., używanych 
do urozmaicenia tej obfitej lite­
ratury.

Ostatecznie jest to zamach ni 
tylko na estetyczny w ygląd sto­
licy, lecz na p r y w a t n i  własność 
Właścicieli domów i sklepów.

Czy wydziar artystyczny za­

rządu miejskiego w porozumie­
niu z Komisariatem Rządu i wła­
ściwymi Zrzeszeniami gospodar­
czymi nie mógłby tej samowoli 
wreszcie ukrócić.

A. G.

Cele i zadania
Polskiej Kasy Bezprocentowej

przy Centr. Zw. Det. Kup ectwa
Staraniem grup ludzi dobre! woli, 

w prze' ażającej liczbie detalicznych 
kiipcói r, powstała nr .ereirit Waiwza- 
wy Polska Chrzęścijańska kusa it 
procentowa przy Centralnym Związku 
Detalicznego Kupiectwa Chrześcijań­
skiego (Warszawa, Al. Jerozolimskie 
17, m. 49).

HERBATA ,eZ K 0IP E R N I KI E M”
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A. OŁUGOKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI S A.
Warszawa, Al. JarozollmshU 119 

Jtn iw.lipizyn ii  thu zaiuptw birtoajcli Her bo ty. Kawy, Kalito

Znamienny incydent
w Centr. iw. Det. Kup.

Juk eię dowiadujemy, zaiząd 
sekcji branży spożywczej (ińij li­
czniejszej i najbardziej ożywio­
ną działalność rozwijającej) przy 
Centralnym Związku Detaliczne­
go Kupiectwa Chrześcijańskiego 
zawiesił swoją działalność na 
znak protestu przeciwko szkalo-

Komisja
porozum ewawcza

a/a rzemiosła transooitowego
W dtiu 18 bm. odbyło się w War­

szawie posiedzenie Komisji Porozu­
miewawczej, powołanej przez Komi­
sariat Rządu m st. Warszawy i In­
spekcję Pmcy.

Celem Komisji jest zmniejszenie 
bezrobocia w branży pi ze wozowej.

W komisji biorą udział przedsta­
wiciele władz orat przedstawiciele 
branżowych związków pracodawców 
i pracowników.

/
waniu prezesa sekcji p. Rudzkie­
go przez p. Romana Pintarę wi­
ceprezesa Rady Związku.

P Pintara na zebraniu pu­
blicznym miał ośw iadczyć, że p. 
prezes Rudzki dostał Krzyż Za­
sługi nie za prace cUa dobra ku­
piectwa, a jedynie dzięki protek­
cji p. Pintary, który złożył wmo- 
sek o odznaczenie.

W związku z powyższym p. pre­
zes Rudzki na znak protestu po­
dobno ma złożyć godło Związku 
oraz przesłać Krzyż Zasługi do 
Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu 7 prośbą o zrewidowanie u- 
chwały, czy przyznanie mu wy­
sokiego odznaczenia było słusz­
ne.

Niezwykłe wystąpienie p. Pin- 
tary, krzywdzące zasłużonego i 
szanowanego ogólnie prezesa Ru­
dzkiego wywołało silne wzburze­
nie wśród kupiectwa.

Pijcie h e rb atę  „ S Z U M I L E N "
firmy polskiej i chrześcijańskiej

0 rozwój lor Mu i przemysłu
na W ile ń s zc zy źn ie

W Wilnie odbyło .ię ostatnio 
zebranie Stowarzyszenia Kup­
ców i Przemysłowców Chrześci­
jan, na którym poruszono aktu­
alne zagadnienia gospodarcze, do 
tyczące rozwoju kupiectwa poa 
względem organizacyjnjm oraz 
omówiono plan działalności na 
przyszłość.

W trosce o właściwy poziom 
zawodowy kupiectwa polskiego 
Stowarzyszenie przystępuje do 
zorganizowania i budowy impo­

nującego gmachu szkolnego, w 
którym pomieszczone zostaną 
wszystkie licea i gimnazja oraz 
kursy dokształcające typu ku­
pieckiego i administracyjnego w 
Wilnie.

Szczególnie dobrze pracowały 
kasy bezprocentowe kredytu krót 
koterminowego, które oddały du­
że usługi przy zakładaniu no­
wych placówek handlowych, a 
wpływami swoimi zaczyna ją o- 
garniać coraz większe tereny.

Itada S . K. P.
obradować będzie w listopadzie r. b.

Pierwsze w fekresie jesiennym ze­
branie kaay S. K. P. zwołane zosta­
ło na dzień 16 listopada br. do 
Warszawy.

Porządek d-ziemiy zabraniu Rady 
przewiduje m. inn. omówienie sprâ  
wy zmian struktury organizacyjnej 
kupiectwa, zrzeszonego w ramach *S.

K. P., w myśl zasad ustalonych przes 
Naczelną Radę Zrzeszeń Kupiectwa 
oraz zagadnienie zmiany ordynacji 
wyborczei do Izb przemysłowo - han 
dlowych.

Zebranie Radj p. prze dzi konferra 
cja prezesów Oddziałów S. K, P., Wtó 
rych liczba w/nosi obecnie 163.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUFuEi riOi

Drugi Ogólnopolski Z ja zd  Kupiectwa Tytoniow ego
w Warszawie

Z inicjatywy Zrzeszenia Kupcóv 
Tytoniowych 3 P. w Warszawie i 
przy po >arciu władz Mi iopoiu Tyto- 
riowego w dniu 23 października br. 
klbęazi" się u stoicy (w sali Stow. 
Kamdlowcó v, ul Sienna lv  Ogól­
nopolski Zjazd Kupiectwa Tytonio­
wego, organizowany p •ze z Komitet 
Przygotowawczy -biadający rię i  
czołowych przedstawicieli branży ty­
toniowej w Wa-szawie.

N a  Zjeździe tym, w związku i no­
wą organizm ją rprzedaży wyrobów 
tytoniow - c h ,  Lęda poruszone W  a ż ]  » 
i paląc zagadnienia, które żywo ob­
chodzą ogóf kupiectwa tyton.owego w

Polsee oraz zostaną wysunięte i u- 
chwaloue postulaty w sprawach za­
wodowych, spółdzielczych, skarbowych 
i organizacyjnych.

Z uwagi iii doniosłość postanowień 
Zjuzkltk oraz konieczność zajęcia 
wspóliiego, jednolitego frontu w za­
gadnieniach zawodowych należy się 
spodziewać, że w dnrr 23 października 
nie zabraknie na Zjeździe nikogo z 
Kupców Tytoniowych w Polsce,

Wszelkich info.macji, dotyczących 
Zjazdu udz1- in Zarzrd Głowjr Zrze­
szenia Kupców Tytoniowych R. P. w 
Warszawie przy ul. Brackiej 10 Bi. II 
tel. 8.09-66

ZEBRANIE ZARZĄDU S. K. P.
W dniu 17 bm odbyło się po­

siedzenie Zarządu S. K. P. Omó­
wiono szereg aktualnych zagad 
nień, związanych z działalnością 
organizacji. M. in. ustalono sta­
nowisko S. K, P. w sprawie świa­
dczeń na rzec2 akcj'i „Pomocy 
Zimowej", wypowiadając się ża 
utrzymaniem dotychczasowego sy 
stemu norm świadczeń.

Uzgodniono projektowany po­
rządek obrad najbliższego posie­
dzenia Rady S. K. P.

Omówiono również główne wy­
tyczne programu uroczystości 
„Dnia Kupca Polskiego", który, 
jak wiadomo, odbywa się 8 grud­
nia na terenie całego państwa.

W związku z współpracą S K. 
P. z Redakcją dwutygodnika 
„Stragan i Sklepik" postanowio­
no udzielić temu wydawnictwu 
poparcia i pomocy m. inn w po­
staci zainstalowania wydawnic­
twa w siedzibie S. K. P.

Przyjęto również do wiadomo­
ści powołanie do życia nowego 
Koła branżowego p. n. „Kolo Ku­
pców Gałęzi Radiotechnicznej".

KONFERENCJA PREZESÓW 
KOŁ BRANŻOWYCH S. K. P.
W najbliższy piątek (dnia 21 

b. m.) o godz. 20-ej w t iedzihie

S. E. P. przy ul. Zielnej 50 w War 
szawie odbędzie się miesięczna 
konferencja prezesów Kół branżo 
wych S K. P.

Konferencja wysłucha sprawo­
zdania z dotychczasowej działal­
ności wydziału branżo w >go Cen­
trali S. K. P oraz przedyskutuje 
i zatwierdzi plan pracy wydziału 
branżowego na rok 198» — 39

Zebrania konferencji prezesów 
kół branżowych S. K, P. odbywa­
ją się pod kolejnym przewodnic­
twem wszystkich prezesów kół 
branżowych.
ZEBRANIE KOŁA WŁÓKlENNt- 

KÓW
W dniu 20 b. m. w siedzibie 8 . 

K, P przy tri. Zielnej Nr. 60 w 
Warszawie o godz. 20-ej odbę­
dzie się doroczne Walne Zebra­
nie Koła Kupców Gałęzi Włókien 
niczej przy S. K. P.

Porządek zebrania przewidu­
je sprawozdanie z działalności 
Koła za rok ubiegły, wybory 
władz Koła na nową kadencję o- 
raz omówienie szeregu aktual­
nych spraw bianżowo - organi­
zacyjnych.

Prezesem Koła Włókremiików 
przy S. K. P. jest p. Władysław 
Tomaszewski.

Celem Kaay j « .  niesienie pornosy 
rJeza nożnym Potasom prze* udzie­
lanie lezpriccnto* ydi pożyczes na 
.  Jadanie lub pro *aazcnie warszta­

tów nd.owych lub i '""li-ślniczych, 
udziel nie porad zawodowych i praw­
nych oraz prowadzenie piopagandy i 
ber- iran. ludzi fV«trzern'iący< n pra­
cy do drobnego handlu i rzem,, 
przez to -1 prow idzanh oezróbotn. ch 
na drogę samodzielnej pracy, podno­
szenie itłczamośnych ita ryżrzy 
■Zczsbd gut»poda.rezy, obrono zagro- 
i o t i j ih  warsztatów p,aey, błwrzanie 
nowych zarobkowania,

J a  widać z powyższego Kasa Do­
stawiła wobie Zo zadanie nie działal­
ność enar>.\tywm, - dobroczynną 
lecz aziałalnoać fcotpodare...,,

Kasa uoziela pozyczet jedynie na 
cele gospousrezu, nie zaś konsump­
cyjne ,

J. i Bezprocentowa Kasa je , po 
lrzebu_ wystarcey łrzejrze, podmris 
I prośby o ud/i ©i nożyczek, ażeby 
się o tyto przekonać.

O potrzebie istnienie kra bezpro­
centowych iliejedi>okrt>t] Ie pisaliśmy. 
Driś chcemy raz jrszer. zwiócić u- 
wag^ na rozwój żydowskich kas bez­
procentowych, które niszcz*] i rujnują 
po. iki stan poi olania.

Żydowskk '  k ns bezor^centowych 
na terenie Polski Jest okoto leoO, _a 
posiadają one majątek ponad 150 mi­
lionów zl, w gotówce 1 .uerucnotno- 
śiiach, czyli biorą,- przcciiłnie na ka­
żdą h i  wypada po Ou.uuO zi., a prze- 
ci aż wiele i tych kai to kasy w miej­
scowościach liczących po parę et ży­
dów, « stosunku ,  o mal>ch kapitałach, 
podcz._ gdy kasy znajdujące się w 
stolicy rozporz.ąazają koloL-alnymi su­
mami.

Jeszcze rtlocnij uwypakli się siła fi­
nansów: bezprocentowych kas ży­
dowskich, gdy uświadomimy, że L5(>

milionów to -  suma towna jednej 
trzeciej zapaso* ziota Kanna Eolskie­
go; ż« suma przypadająca w jezpro- 
ceniosych kasach żydowskich u. gło­
wę każdego żyda, równa fiię mniej- 
więcej obiegowi 'pieniężnemu na gł» 
w mieszkańca Polski.

Kasy bezprocentowe żydow_c są 
stworzone ! finaimowrne przez Joint" 
t. ;. „American Joint DistnbuUnn Co 
mitee” i zorgatiizowane w C lrtfal- 
aj m Towarzystwie 1 łeżprocentOwego 
Kiedytu i Krzewienia Pra^y Produk­
tywnej, wśród ludności i/dumfide] w 
Pol s t .. t. zw. €KB Kasy te n latach 
ubiegłych otizyn.a)> subwencje «d- 
żydów amerykańskich 5.000.0M do­
larów jednorazowi a ruutępnie co- 
roczme wysokie subwencje, trasy te 
korzystały z najrozmaitszym ulg: na 
koi *ja rr ,r sądach, - opiaisch stem 
płowych i z wielotj .ięcznycr. aubw«n- 
:ji państwowych. Od np. Min. W, R. 
i O. P. jrłaciło cd 193C r. do 1933 r. 
po 75.oOC a później po lOó.DoJ zl. 
•ocznej subwencji na i; dc 'skie kat T 
uezprucentowe, ironadto BGK udzielit 
kredytów na wiele setek ty sięcy zło­
tych.

W  przeciwieństwie du tego polskich 
Kas Ber>prvcentowych jest niewiele, 

Mad 230, o łąeznyr.. kaf t̂ale około 
500.000 zl,. t. zn. na jedną k-ję przy­
pada około 2.200 zt. W  tych warun­
kach polskie kapj bezprocentowe roz­
wijają :e się ciężką I otiąrną jyracą 
swoich cztonków, nte mogą odegrać 
w zycin gospodarczym tej roli, jaką 
jrowinny, łagodząc bezrobocie i pobu 
dz» iąc inicjatywę prywatną.

Szczególnie wialkie zadania i obo­
wiązki siojs przed naszą kasą, pew­
ni jjonal jesteśmy, że wspMnyitii 
▼yaiłkami or-y puparciu ugólu ku­
piectwa polskiego zadania te zostaną 
Bpefnłone należycie.

.1. GLINICKI

Ż y d z i  u c h y l a ł *  s i ę
o d  p o d a t k ó w

Jedną t  głównych przyczyn 
tego, że żydzi są „konkurencyjni" 
i często sprzedają towar taniej niż 
Polacy, jest niewątpliwie fakt, 
wielokiotnie stwierdzony, uchyJ 
lania się żydów od płacenia podat 
ków i świadczeń publicznych.
•i

Z N. Bródna komunikują nam, 
że jeden z zasobniejszych kupców 
żydowskich w tej dzielnicy z bran 
ży spożywczej, który ma, jak na 
tutejsze stosunki, bardzo duże 
obroty,

przepisuje firmę na Inną osobę, 
wykręcając się w ten sposób od 
podatków. £ ""<*

Czy istomie sprawa tak się 
przedstawia ? A jeślł tak, to cie­
kawi jesteśmy, czy władze rkar- 
bowe nie mają żadnych środków 
na to, by ściągnąć podatki od bo­
gatego kupca żydowskiego?

Kupcy polscy, którzy uczciwie 
wpłacają dodatki, mają prawo do­
magać się, by pociągani byli rów­
nież do świadczeń dorabiających

- Fucha z roku na rok sję wielkich m a ją t k ó w  żydzi. *

W  O s z m i a n i e

Drobne Kupiectwo i strauan id rze
o rcirmali halę targową

Jak już dom isiliśruy, w Oszmianie 1 W  tvch warunkach 1 cwftłając* uo- 
pc. Wilnem zostula poświęcona | wa hala tl rgowa .ws Już* znaczenie 
pierwsza hak targowa Związku Dro- jo. podaicze dla Oi „miany 
bnych Kupećw i Straganiarzy, kióia Nowozbndowana cala po»ikda 24
dla rozwijającego zię handlu w Os* sklepów, reprezentujących Wszystkie 
mianie odda znaczne usługi, tym branie towarowe. Hale tć zoetafy 
bardziej, im W roku bieLjcym po ru* w Uidi wane kuzztem \l i,g|ęcy zł. 
pl rwi zy Oszmiana uzyska stałe po- Vvyubdow»ii« hale targowa % pier- 
iączcnlr z dworcem kolejowym W 1 wszy,r! lalami 1— terenu Ziem 
jkti sie zfmowynt, ponieważ zdeCydo- i Wsch iduich.
wana zostali. Opieka nad drogą, tą- \ W  roku przyszłym podobno hale 
rżącą uszmianę z dworcem liulejo- Urgow* zostaną wybudowane w 
wyi. i Wilnem.

Z Jragicj strony stały wzrost wy- 
kwalilikuwanych sl rdaaaUrzy, któ­
rzy ukończyH kilkuinlesifCzny kurr 
stiflganiarst w Włlnii wpłynie na 
rozwój drobnego haudlu.

łodecznle,,
Mó-

SOROraY BLACK 1 1 )

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Chciała wstać, iść za nimi, przypatrzeć im się 
z  bliska, ale coś ją trzymało przy tych tutaj czte­
rech, Nie miała ochoty od flich odejść. Cłiciała 
usłyszeć coś więcej. Siedziała więc cichutko, jak 
mysz, głaszcząc bezwiednie miękkie, jedwabiste 
futro lady Norah... Sięgnęła machinalnie w flłąh 
kieszonki, którą sama przyszyła tego dnia do jed­
wabnej podszewki.

W  tej chwili dopiero spostrzegła, źe kieszon­
ka nic jest pusta. Coś w niej tkwiło wsuniętego 
głęboko, sądząc po kształcie — grubo wypchana 
koperta. Zdziwiona, pociągnęła mocno. Początko­
wo nie chciało wyjść, a potem dało się wyszarp­
nąć lak nagle, źe o mały włos nie upadło na

podłogę prosto pod nogi tym czterem w melo­
nikach.

Sue spojrzała, co to takiego i z wrażenia za­
brakło jej oddechu.

Był to zwyczajny polecony pakiet pocztowy, 
nie zaadresowany, ze znakiem... X  na wierzchu 
i... z trzema duży.nf zielonymi pieczęc.ami.

Zimny pet zrosił czoło dziewczyny. Miała 
chwilę strasznej trwogi, że ci czterej, siedzący 
o kilka kroków od niej, przeczują jakimś cudem, 
co znalazła, odwrócą się i rzucą na nią, jak roz- 
żarfe psy.

Minuty uciekały powoli i nic się nie działo. 
Usłyszała pytanie jednego z sąsiadów;

— A co powiecie na Derby?
Podszedł kelner,
— Pani tu każe podać obiad?
Sue, spokojna, chłodna, odpowiedziała:
— Nie, proszę pana. Mój towarzysz nie przy­

szedł...
To przynajmniej było prawdą. Spojrzała na 

wahadłowe drzwi. Towarzysz, wymarzony kocha­
nek. rycerz, który miał ją wyratować na zawsze

z działu futrzanego l od tyranii Galpinki ł Lip- 
pingtona, nie zjawił się!

Zamiast niego los zesłał jej zdumiewającą 
przygodę. Ci czterej w melonikach szukają czegoś 
jak wściekli po całym Londynie, czegoś, co nad­
zwyczajnym zbiegiem okoliczności dostało się 
w jej ręce i w tej chwili kryje się na jej ko­
lanach pod gronostajowym płaszczem lady No­
rah. A jednak coś słę stało!

Sue przypomniały się nagle słowra Joan;
— Jestem pewna, źe gdyby przyszło co do 

czego, schowałabyś się ze strachu w ostatni kąt 
i dalej beczeć...

Była w tym niemiła prawda. Sue musiała 
przyznać, że przyjaciółka dobrze prorokowała. 
Achl cisnąć ten atraszny pakiet wf najbliższy kosz 
do śmieci ł uciekać do domu, do bezpiecznego 
łóżka 1

Drętwiała z trwogi.
Zacięła zęby.
Nie, na złość Juan nie da się strachowi!

(D. c. n,).

Pan flndrz&j Lutrosifiski
byty dyrektor Izby Rz. w Lodzi, 
znany działacz narodowy, dekre­
tem Pana Prezyd. Hz Polskiej z 
dn 27.0.38 t, odznaczony zortał 
Medalem Niepodległości za prace
niepodległościowe.

Ży d o w s k i sklep
firm uje P a lk a

Donoszą nam, źe sklep galante­
ryjny d. f. „Konkurencja" przy uh 
Targ ów ej 52, firmowany przez 
Władysławę Pachowską, należy 
do żyda Boezmana, właściciela do­
mu przy ui. Brzeskiej f składu ap­
tecznego „Polonia"!

Sklep ten przemianowany zo­
stał na nazwisko Polki, która jest 
pracownicą Bóczmana, no zarzą­
dzeniu o ujawnianiu na szyldach 
nazw'sk.

Jest to jeden z przykładów pod > 
jętych przez -żydów wybiegów, 
których celem jest zneutralizowa­
nie skutków wsDonmianego roz­
porządzania, bardzo dła żydów 
niemiłego, Wbbtfc postępującego w 
społeczeństwie polskim zrozumie­
nia hasła „Swój do vwcgo".


